
RECENZJE C C

zagadnieniach porów nania  prze widywa ń modelu z wynikami niezależnych, bezpośrednich pom iarów (w 
prz ypadku  pro gram u F  ORE YE)  lub z istniejąc ymi już wynikami  pomiarów pow tarz any ch co pewien 
czas na tych samy ch pow ierzch nia ch (pr ogram  GRO W RI NG ) należy skoncentro wać  dalsze wysi łki, 
mające na celu ulepszenie modeli. Wsp omniane już braki informacji o zm ie n n o śc i gleby na  analizowanych 
pow ierzchn iach  badawczy ch czy nieuwzględn ienie w modelu  GROW RI NG  zagadnienia konku rencji 
między dr zewami to  też brak i tej pracy , o których au tor wspomina i które zamierza w przyszłości usunąć.

Można  by przytoczy ć jesz cze tro chę drob ny ch  z arzutów w odniesieniu  d o strony  re dakc yjne j 
tej k siążki, ale wszystk ie one raz em  wzięte n ie zmienia ją podstaw owe go faktu: mam y do czynienia  
z dziełem dużego  fo rm atu,  zaprojek towa ny m ba rdzo  śmia ło i otwierającym nowe perspektywy. 
Fa kt , że jes t to dzie ło w pełn i e uro pej skie, ope rujące  blisk imi naszemu dośw iadczeniu p rzykład ami , 
stanowić  m oże  o tym  w iększe j atr akcyjno ści  tej ksią żki dla  p olsk iego  czytelnika.

Jerzy Szwagrzyk
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growth, water relations and economics
Simulation Monograph s 30, P udoc, Wageningen, 
ss. 198. [ISBN 90-220-0947-5]

Paul  C olin vau x napisa ł był  kiedyś, iż „ opow iad an ia o  niszczeniu atmosfe ry, uśmiercaniu  jezior 
i niebezpieczeństw ach płyn ących z upraszcz ani a układ ów  ekologicznych uważa za nonsensowne 
ględzenie” , a nie  za ekologię . Słusznie, albowiem  an i obserwacje spus toszeń dokonanych przez 
człow ieka,  ani też zabiegi  pode jmo wane w celu ochro ny  środow iska  nie  należą d o dom eny  ekologii 
pojmowan ej j ak o na uk a bio logiczn a, po do bn ie j ak  n p.  k rym ina listyka  n ie je st przecież socjo logią  
stosowaną . Czy zatem eko logia może w ogóle być  na uk ą prakty czn ą? Ta k, ale tylko wtedy, gdy 
wynik i bad awcze  ekologii wyk orzystu je się w  oryginalny sposób dla  zaspok ojenia  p otrzeb  i (lub) 
kap rysów lu dzi.  Ekologia  stosow ana  jest  więc  tw órczością (a nie pan iczn ym za cieraniem  sku tków 
ignoran cji) , opi erać się musi na  fakta ch  i teo ria ch  utwierdzonych  za pomo cą zdyscyplinowanej 
metody na uk  przyrodniczych,  n ie zaś na  p rzec zuc iach , mit ach  i slog anach.

Są spekta kularne  przyk łady tw órcz ych  za stosow ań ekologii, m ożn a tu  wymienić np. umiejętne 
prowad zenie sukcesji  prz y zalesianiu h olende rsk ich  po lderów  czy izraelsk ich p ustyń.  Jeszcze jedn ym 
przy kład em może  być uzyskiw anie  „czystej” energii z odnawia lnych zasobó w — plantacji leśnych. 
Ka żdy las może  być  źród łem energii, aby jedn ak  było  to  źródło  szybko odn awialn e, a jego 
eksploatacja  opłac aln a — trzeba biegle posługiw ać się w iedzą o pro duk tyw noś ci leśnych ekosys­
temów. Nie oce nionym  narzędziem jes t tu ta j mod elow anie  m atem atyc zne .

Właśnie tak im  zas tosowaniom pośw ięcone jes t omawiane dzie ło. W latach  70. powo łan o 
w Szwecji program  ba da ń nad  eksp loa tac ją wysoko p rodukc yjnych  „ene rgety cznych la sów ”. G ru pa  
specja listów: ekologó w, ekof izjo logów, hyd rolo gów , gleboznawców i leśników z Uniwersyte tu 
Roln iczeg o w U pps ali wzbog aco na była o w spó łpra cow nika z Po lski,  k tór y też zosta ł w spó łredak ­
tore m o maw iane j ksi ążki. R ozw ijan o modele symulacyjne wykorz ystu jące  nag rom adzoną wcześniej 
wiedzę bio logiczn ą, w stałej  konfr on tac ji z bieżącymi dośw iadczeniami . Celem było  zbadan ie 
warun ków niezbędnych dla  opła caln ośc i całeg o przedsięwz ięcia  i prowadze nia  opty malnej gospo- 
dar ki w „lasach energety cznych”.

W ks iążce (nap isanej łącznie p rzez  14 autor ów ) przed stawiono m etodę i osiągnięcia tych  prac . 
Opi sano mo dele wz rostu pojedynczych  roślin i przyro stu  bio masy w skali całej  pla ntac ji w zależnoś- 
d  od natęże nia  świa tła, pog ody , dos tępnoś ci azo tu itp.,  począwszy od wyprowadza nia  funkc ji
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empirycznych , a na  prog ramach w FO RT RA Nie kończąc. W  dal sze j części prz eds taw ion o 
dro biazgo wo symulację  bila nsu  w odn ego  plantac ji, rów nież w yprow adzając  mode le od eleme nta r­
nych rów nań , i lus tru jąc  ich zas toso wan ie ko nkretnymi pr og ramam i i w ynikam i symulacji. Os tat nia  
część p rze dst awia rac hunek ekonom iczn y — odpowiedni prog ram też  zał ącz ono.

„En ergetyczne lasy” , a właściwie plantacje  wierzby i olch y o 3 —5—letniej  rotacj i biomasy, 
okazują  się opł aca lną  alt ern aty wą  d la innych paliw w Szwec ji. W ar to  byłob y zba dać , czy i u  nas 
nie stałyby  się pożytecznym uzupełn ieniem źród eł energii. Walo ry książk i Pe rttu i Ko wa lik a nie 
ogranic zają  się jed na k do  p rak tyc zny ch wska zówek na  t em at  t ak ich (lub  podobnych) oszacowań. 
Jak o nauczycie l ak ademic ki, sta raj ący się prz eko nać  studen tów , iż  upraw ian ie n au k pr zyrodn iczych  
może mieć sens pra kty czny  bez konieczności  po pa da nia w inf an tyl ny  beł kot, widzę  wielkie 
znaczenie  dyd aktycz ne tej ksią żki : oto przykład prawdziwego  zas tos ow ania praw dziw ej ekologii.

January Weiner
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Pytanie: co wzbogaca, a  co ogranicza różnoro dność gatunko wą zespołów organizmów, jest chyba tak 
stare jak ekologia. T o, i kilka inny ch równ ie pros tych  pyta ń, na da l inspiru je ekologów  na  całym świede. 
W oma wianym tomie kilkoro  auto rów  dok onu je porównań  różnorodności najbardz iej spe ktak ularnych 
ekosystemó w tropik aln ych: ra f koralow ych i rów nikowych  lasów  deszczowych. Aby nie zawieść 
stereo typowych oczekiwań czyteln ików „Księgi dżungli” Kiplin ga — ro zpa trywane jes t tylko  bogactwo 
i rozma itoś ć kręgow ców:  ptak ów , ssaków  i gadó w na  lądac h i ryb ra f koralowych  w ocen ach.  Ale i tych  
materia łów wystarczy: na  rafach  koralowych może być od 800do  1200 gatunków  ryb,  a w równikowych 
lasa ch 100 —500 ga tun kó w ptaków , do  140 gatu nków  ssaków  i 40 — 70 ga tun ków gadów.

O r afach koralowych piszą P. F . Sale i M. L. Harmel in—Vivien („1.  R óżnorodność t rop ików: 
przyczyny wysokiej róż norod ności  zespołó w ra f ko ralow ych ” ora z „2. St ruktura zespołów  ry b ra f 
koralow ych: poró wn anie in do —pacyficzne”). W. E. Du ellma n pisze o  „3.  S tru ktu ralnych wzorcach  
zespołów he rpeto fau ny  ne otropika lnej” . Dwa rozdziały  poświęcone są pta kom:  Ch. Era rd a „4. 
St ruktura zespołów  ptak ów  w dw óch  las ach tropikalnych : w Afryce  (G abon) i Ameryc e Płd.  
(Guja na Fran cu ska)” ora z P. V. Dr iscolla i J. Kikkaw y „5. Ró żnorod no ść  ga tun kowa  ptak ów  
w nizinnych deszczowych lasach tro pik aln ych N owej Gw inei  i Pó łnocne j A ust ral ii” . Szós ty rozdz iał  
(F. Bourliere 'a)  zajmuje się „Bogactwem gatunk owym ssaków  w tropik aln ych la sach  deszczowych”. 
Ten sam au tor , wraz z M. L. Har m el in —Vivien, do ko nu je podsum ow ania całośc i w rozdziale  
o „Różnorod ności  gatunk owej tro pika lnych kręg owc ów — z perspektywy ekosystemo wej” .

Wszystkie rozdziały  zaw iera ją ciek awą  fak tograf ię, nie trz eba dodaw ać,  że au tor zy  wied zą 
o czym piszą, bo  są to dane  z pierw szej ręk i. Co  ciekawsze  jedn ak , wszystkie prace wd ają  się 
w nam iętne dyskusje teorety czne. Albowiem trad ycy jny  sp ór zwo lenników pog ląd u o de terminis ty­
cznym chara kte rze  zespołów  w stanie  postu low ane j rów now agi , z adheren tam i roz ma itych teorii 
stochas tycz nych i nie rów now agowych t rw a w naj lepsze, a  om awian a książka  niczego byn ajm niej nie 
rozstrzyga  definitywnie. Du ellma n sądzi naw et, że pro ble m sten na  głowie: europejscy i pó łno c­
noamery kań scy  ekologo wie  zby tnio fascyn ują  się boga ctw em przy rody  tropik alnej, a tymczasem 
należa łoby racze j zapytać o przyczyny  u bó stw a gatunkow ego  r egionó w um iarkow any ch.

January Weiner


